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TFATR MALICKIEJ: „M ARIA S r UART“ JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
DRAMAT HISTORYCZNY W 5-CIU AKTACH

Do Teatru Malickiej wybieram się 
zwykle chętniej niż do innych teatrów, 
idę przede wszystkim z sympatią 
dla tei miiej i wartościowej piacc-wki, 
pracującej samodzielnie, ambitnie * z 
powodzeniem. Idę również z przeko­
naniem, że skoro dyrekcja zdecydo­
wała się wystawić nową sztukę — 
to niewątpliwie jest to ok3Zja do mi­
łego spędzenia wieczoru.

W tym wypadku do tego nastawie­
nia dołączyły się dwa inne uczucia: 
jedno — ciekawości, jak też wypad­
nie na scenie — w założeniach swych

repertuaru. Godną pcchwaly jest ró­
wnież ambicja tego teatru — me ko­
rzystającego z żadnych subwencyj — 
zaspokajania tych potrzeb kultural­
nych, których teatry subwencjono­
wane zaspokoić nie umieją. Reper­
tuar „klasyczny”  rzadko bywa jedno­
cześnie repertuarem „kasowym” , 
trzeba dużego poświęcenia ze strony 
teatru prywatnego, opierającego 
wszakże swój byt wyłącznie na „ka­
sie”  — w przeciwieństwie do teatrów 
subwencjonowanych, które :.iogą i 
powinny niekiedy nie og;ądnć się na

kameralnej — dramat romantyczny, aeficyty — aby wystawić sztukę kia. 
surowy w fo.mie i w treści, zwarty 
w budowie i wymagający dużege od­
czucia i sprawności od reżysera; a 
drugie-— obawy, jak sobie ze wszyst­
kimi trudnościami poradzi Teatr Ma­
lickiej?

Przedstawienie zaspokoiło cieka­
wość — czy spełniło również obawy?

Bywają okoliczności, w których 
większą wartość i znaczenie posiada 
to, co się robi, niż to, jak się robi.
Niewątpliwą zasługą Tea>ru Malickiej 
jest śmiałe sięgnięcie do poważnego

syczną.

Dla tego też zasługi Teatru Malic­
kiej nie umniejszają ani niewątpliwe 
braki i niedociągnięcia w wystawieniu 
„Marii Stuart” , ani zbyt lagłe przej­
ście od lekkich sztuk współczesnych 
do Słowackiego, ani inne tego rodza­
ju zarzuty.

„Maria Stuart” , jeden z wcześniej­
szych dramatów Słowackiego (Sło­
wacki napisał tę sztukę mając 21 lat) 
uderza przede wszystkim zwartością

Zycie kulttiralne
„K A F T E Z J U S Z  A  P O L a C Y ”  polskiej. W druku zanjduje się antolo- 
Odbyłc się posiedzenie naukowe * £'a łotewska poezji polskiej, opraco- 

otwartego ostatnio w Krakowie wana Przez Pot’tę łotewskiego Karli- 
francuskc - polskiego Centrum Ba- sa Kruza, umacza Mick ewicza i 
dań Historycznych z udziałem wybit- ( Staffa Vrstęp do antolog-i napisał 
nego filozofa francuskiego prof. Ja- nrok St. Kolbuszewski.

cque<a Chevaliei, dziekana untwer- 
sytetu w Grenoble. Posiedzenie nau­
kowe zagaił ks. Pierre David, po 
czym prof. Moreau Reioel przedsta­
wił prof. Chevalier, owacyjnie powi­
tanego przez zebranych. Reierai na 
temat „Kanezjusz a Polacy”  wygło­
si* doc. U. J. dr. Ludwik Chmaj. Po 
odczycie i dyskusji prof. Chevalier wy 
głosił w auli U. J wypełnionej przez 
przedstawicieli krakowskiego świtta 
intelektualnego i młodzież akademic­
ką, odczyt na temat „Theocentrosme 
dans la pensee cartesienne”  — szcze­
gółowo i przejrzyście analizując sy- 
stemat filozoficzny Kartezjusca.

P A M IĘ T N IK I  P O LS K IE  
W  E S T O N II

Berlińska firma wydawnicza „Loo- 
dus”  wydająca zbiór pamiętników 
współczesnych wybitnych osobistoś­
ci, nie pomija również Polaków. Na 
redaktora działu polskiego powołano 
dr. Jerzego Kapłińskiego, który u- 
mieścii w swym programie na po­
czątek przekłady następujących pa­
miętników polskich: Jeża „Od koIcd- 
ki przez życie” , Leona Wasilewskie- 

j go „Józef Piłsudski, jakim go zna­
lem”  i pamiętników Bolesława Lima- 
nowskitgo.

. Ł O T E W S K A  A N T O L O G IA  
PO E ZJI PO LS K IE J  '

P. Emilia Eichwalde z Rygi ucze­
nnica prof. St. Kolbuszewskiegu pra­
cuje nad łotewską antologią noweli
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i harmonijnością budowy. Jak więk­
szość dramatów Słowackiego, utrzy­
many jest w prostych, stuowych to- 
nacn, a jednocześnie nie pozbaw my 
rumieńców życia i uroku poezji. Po­
staci dramatu narysowane są wyra­
ziście, żywo, pod względem ,isych-<l<j- 
gicznym uchwycone wnikliwit i praw­
dziwie. Ludzkie namiętności są tu- 
ścią tego dramatu poświęconego mi­
łości i zbrodni, szaleństwu i żądzy 
władzy.

Sztuka ta wymaga szczególnego 
wysiłku zarówno od reżysera, jak I 
od aktorów. Myślę, że wymaga ona 
przeniesienia punktu ciężkość? na 
treść, nie na formę, uwypuklenia be 
ści. kosztem redukcji efektów ze­
wnętrznych, ale nie kosztem gry I 
deklamacji.

Sawan, inscenizując „Marie Stuart” , 
poszedł tą drogą, lecz tylko częścio­
wo. Zredukował do minimum oprawę 
sceniczną, lecz nie dość jeszcze Zdy­
scyplinował zespół. Dekoracje SŁ 
Kurir.ana, pod względem technicz-- 
nym pomyślane barazo ’ zręcznie, są 
może zbyt uproszczone w sensie „ar­
tystycznej negacji” . Niemniej jednak 
wystarczają, aby scena III-cia ostat­
niego aktu wywarła silne wrażenie.

Jeżeli idzie o zespól, to głównym 
zarzutem jest tutaj brak jednolitości 
w stosunku do sztuki, co razi zwła­
szcza w trak'owaniu wiersza. Tylko 
Malicka mówi wiersz naprawdę z ar­
tyzmem. Mówi go bezbłędnie, pla­
stycznie, wspaniale. W  grze jej wi­
dać pewne przytłumienie środków 
artystycznych, to właśnie sprawia, 
że Maria Stuart wypadła jednolicie, 
posągowo, konsekwentnie tak, jak 
odczula tę postać Malicka. Wybitny 
talent Malickiej równoważy braki w 
zdolnościach innych czionkow ze­
społu.

Karol Benda w roli Henryka Dam- 
leja wywoiuje kontrast w zestawieniu 
z Malicką. Kontrast polega na wyko­
rzystaniu wszelkich niemal możliwo­
ści mimiki, gestu i glosj —  znow 
konsekwentnie i zgoanie z odczuciem 
postaci upośledzonego w  rozwoju 
człowieka —  pizez ttgo wybitnie 
zdolnego aktora.

Niestety, inni nie dorównują tej pa­
rze. Sawan, jak się zdaje, obrai sobie 
niewłaściwą rolę i, rozminął się naciO- 
miar ze Słowackim w pojmowąplit 
postaci Botwoa. Zdaje się, żc wła* 1 
ściwą rolą w tym dramacie byłby dla 
Sawana R<zzio. Ta rola pozwoliłaby 
symoatycznemu artyście wykazać le­
piej swoje zdolności. Zarówno Sa 
wan, jak 1 pozostali, a przede wszyst­
kim Janusz Nowacki (Dugias) mówią 
wiersz źle. Może to razi specjalnie w 
zestawieniu z wspaniałą recytacją 
Malickiej.

Rizzia gra! poprawnie Wł°dzisław 
Ziembiński. Wyróżnił się korzystnie 
z reszty zespołu miody aktor Osto- 
Suski (Nick, błazen Henryka), który 
zwłaszcza doskonale, z artyzmem za­
grał scenę śmierci Nicka. Wymienić 
trzeba również dobrego Modrzew­
skiego (Astrolog). W pozostałych ro­
lach wystąpili: Eugeniusz L/Obrowoi 
ski (Lindsaj), Roman Zawistowski 
(paź Marii Stuart) i Stanislar/ Kwas- 
kowsk<* (kanclerz Morton). Ilustrację 
muzyczną opracował Jan Maidakte- 
wicz.

Stanisław Grzełecki
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C Z C I C I E L E  

W O T A f i A
< P O W I E Ś Ć

R o ze ś m ia li s ię w szy scy  tr z e j tal* g ło śn o , że  g d z ie ś  d a lek o , 
k o ło  m h n a ,  w ś c ie k ły m  u ja d a n iem  z a w tó r o w a ły  im  psy. uo- 
za  tym  w s zęd z ie  p a n o w a ła  c isza . P o ra  b y ła  ju z  dość p óźn a  
i m ie s zk a ń cy  G ro b li sp a li od  d a w n a  w  sw ych  c iep ły ch  d o m ­
kach . N ig d z ie  na zm a rzn ię ty m  śn iegu  n ie  Z a c łirzę śc iły  n ic z y ­
je  k ro k i W  ża d n e j ch ac ie  n ie  z a s k rz y p ia ły  d r zw i i n ie  ś w ie ­
c iło  się w  ża d n y m  o k n ie . P o m i lk ł j  n ieb a w em  i te psy z m ły ­
na. M o g ło b y  się zd a w a ć , i e  ca ła  ta r o z le g ła  w ieś , k ło re j z im ­
ny b lask  k s ię życa  n a d a w a ł p o z ó r  k u n sz tow n e j d e k o ra c .i z 
ja k ie g o ś  o lb r z y m ie g o  a te lie r  k in o w e g o , w>ym arla n a g le , w y ­
lu d n iła  s ię  d o szczę tn ie

K to ś  c zu w a ł p rze c ie ż . Z  d a iek a  o d  s tron y  p o łu d n io w e g o  
w a l i ł ,  za k ló r>  m  zb u d o w a n a  na z ie m i, w y d a r te ' n ied a w n o  
trz ę sa w isk o m , sta ła  s zk o ła  w ’ e jsk a , d o le c ia ło  p r z e n ik liw e  
g w izd n ię c ie .

—  O h o ! W ó d z  się n ie c ie rp liw i.  G ło w ę  d a ję , że  nas ty lk o  
b ra k u je  na zeb ra n iu  —  za n ie p o k o ił  s ię  W ilh e lm  —  S p ó źn i­
liśm y  s ię  p rze z  tę p rzek lę tą  aw an tu rę , a szkoda , bo te ra z  w ię ­
c e j n iż  k ie d y k o lw ie k  p o tr z e b o w a łb y m  p o m ó w ić  z W o d ze m  
na osobn ośc i.

—  O tym  w yp a d k u  w  T e re s in k u , c o ?  —  za g a d n ą ł c ich o  
A lfr e d .

—  N o , p ew n ie . A le  n ie  tra ćm y  c za su ! C zy  p o w ie d z ia łe m  
w a m  d z is ie js z e  h a s ło ?  Z ło to  R en u  — ; s zep n ą ł k a żd em u  do 
ucha. p o za  tym  s k o m e n d e ro w a ł p ó łg ło s e m :

—  N a p r z ó d !  M  a a r  s z !
P o  c h w ili  w s z y s e j tr ze j, s k rz y p ią c  c ię żk im * p o d k u tym i 

b u tam i, p o d ą ż y l i  m ie r z o n y m  k ro k ie m  w  k ie ru n k u  s zk o ły .

R O Z D Z IA Ł  I I I  |

MŁODZIENIEC Z CHARTEM
S ta ry  p a rk  m y ś liw sk i o p a r ! s ię zw y c ię s k o  s za le ją c e j nad  

n im  n a w a łn ic y  śn ie żn e j. H u ra g a n o w a  z a m ie ć  n ie  ty lk o  n ie 
w y r z ą d z iła  ż a d n e j s zk o d y  w  p ię k n y m  d rzew o s ta n ie , a le  je s z ­
cze  d o d a ła  m u n o w e g o  u roku , z a ta p ia ją c  w  p ow oc iz i b ia łe g o  
puchu . P ó ź n y  św it  z im o w y  n ie  zo u a c zy ł ju ż  ani ś ladu  p o  d ra ­
m a ty c zn e j w a tce , la k ą  s to c zy ł 'a s  ze  s tra s z liw ą  lo d o w a tą  w i­
chu rą . P o g o d a  o d m ie n iła  s ię  zu p e łm e  ja k  pso tn y  ch ło p ie c , co , 
s p ła ta w szy  d z ik ie g o  f ig la , p rz y c u p n ą ł c ich o  w  kątKU , z naj- 
n ie w in n ie js zą  m in ką .

W  g ó rz e  g łę b o k im , p rze c zy s ty m  la zu re m  b łę k u n ia ło  n ie  
sk ażon e  żad n ą  ch m u rk ą  n ieb o , a s łońce. led\*~C w y jr z a w s z y  
sp oza  n o ry zon tu , od  razu  za ś w ie c iło  tak  ja sk ra w o , i e  ks ięż  
na, p o d s zed łs zy  do  ok n a  i o d rzu c iw s zy  zas łon ę , m u s ia ła  m i­
m o w o li  zm ru ży ć  o czy .

O d  stóp  w zg ó r za , na k tó ry m  sta ł s ta ry  p a ła c y k , aż h en ! 
po  s za rze ją cą  w oddal? w s tęgę  W is ły  r o z c ią g a ł s ię  is tny  o ce ­
an m ig o t l iw e j b ie li śn ie żn e j. L asu  ja k b y  n ie  b y ło . Z g in ą ł 
gd z ie ś  bez s iadu . U to n ą ł w  p o to p ie  zw ie w n y c h  pu chów  L e ­
d w ie  g d z ie  n ie g d z ie  w y n u rza ły  się z tego  m o rza  p o ły s k liw e j 
b ia ło śc i ro z c za p ie r z o n e , sam otn e  w ie r z c h o łk i w ybu ja ł.* ?h p o ­
nad in n e  d r z e w a  p o tę żn ych  d ębu w  i zn a c zy ła  się d e lik a tn y m , 
p a s te lo w y m  za rysem  w sp a n ia ła  a le ja  ś w ie rk o w a , w io d ą c a  ku 
g ó rn e j b ram ie .

K s ię żn a  o tw o r z y ła  o c zy  i p rz y m k n ę ła  je  p o  ra z  a ru g i. W  i- 
dok  ten w -yw o ła ł n ag le  w  je j  m ó zgu  w iz ję  o d le g łe j  p r z e s z ło ­
ści. Z o b a c zy ła  b ezk resn e , o śn ie żon e  ro z ło g i w o  y ń sk ie  i m e 
syw n e  m u ry  o b ro n n e  s ta ro ży tn eg o  zam ku . Jakby '■zyjaś 
w szech p o tę żn a  d łoń  w y rw a ła  ją z s za re j te ra źn ie js zo śc i c o f ­
nęła  w stecz  ku ta m tym  d n iom  n iep ow T o tn ym , k ie d y  też lśn i­
ły  w s łońcu  śn ieg i, na p o zó i tak ie  sam e, a je d n a k  inne. Jak że  
o d m ie n ił  s ię  św ia ł... J ak b y  na jaw ne p o s ły s za ła  z a w a d ia e k i 
b rzęk  ja n c z a ró w  Z o b a c z y ła  w y p a d a ją c e  z b ra m y  zam k u  o l­
b rz y m ie  san ie, z a p rz ę żo n e  w  tró jk ę  kon i, lż ą c y c h  z u c iech y , 
b u ch a ją cych  parą , p o k ry ty c h  w riejącą na w ie t r z e  b łę k iln o z ło -

I tą s ia tką . I  zn o w u  u s ły sza ła  ro zg io ś n y , d źw ię c zą c y  p e łn ią  ży - 
< d a  o k r z y k :

—  H e j !  H a ! H e j !

W  sw o im  czas ie , ech... k ied y ś !... na d z ie s ią tk i m il w o k o ­
ło  O stroga  n ie  zn a la z łb y ś  c z ło w ie k a , k tó ry  by  p o  tym  o k r z y ­
ku n ie  p o zn a ł W a s y la  —  d w o rs k ie g o  k o za k a , co  w  n ien ies - 
k ie j c ze rk ie s ce , s za m e ro w a n e j ż ó łty m i szn u ram i, p ę d z ił  o b o k  
sań k n ia z io w sk ich  i d o d a w a ł an im u szu  k om om . T e n  W a s y l 
to b y ł tak i p o c z c iw y  c z łe c zy n a , tak i b y ł p r z y w ią z a n y  do  r o ­
d z in y  k s ią żę c e j, a ju z  d la  k s iężn y  N a ta li i  g o tó w  b y ł ch o ćo y  
w  o g ień  i n ig d y  j e j  n ie  n a zw a ł in a c ze j, <ak sw o ją  „m a lu s z -  
k ą -k n ia h in ią ” . W  o c zy  j e j  p a tr z y ł  n ib y  w ie rn y  p ies , od  tego  
czasu  zw ła s zc za , k i° d y  „m a tu s zk a -k m a b in ia "  d o  P e te rsb u r­
ga  w  ty li św ia t p o je c h a ła , aby  w y je d n a ć  d la ń  zw o ln ie n ie  
z w o jsk a

—- W  c a łe j ś w ię te j z iem i ru sk ie j p ró żn o  byś  szu ka ł dru - 
g ,e j ta k ie j k n iah in i —  tw ie rd z ił  k o zak .

N ie  p r z e s zk o d z iło  to je d n a k , że , k ie d y  p o  p r z e w ro c ie  b o l­
s z e w ic k im , ro zb e s tw io n a  c ze rń  n a p a d ia  na za m e k  os tro gsk i, 
z k tó re g o  zresz tą  w dośe ic ie le  z d o ła l i  w  czas u jść b e zp ie c zn ie , 
ten  sam  p r z y w ią z a n y  i w d z ię c zn y  d o zgo n n ie , d ob rod u szn y  
W a s y l  z n o żem  w  je d n e j,  a r e w o lw e r e m  w  d ru g ie j ręce , u ga­
n ia ł się za c ie k le  po  la b iry n c ie  w ysok ich  k om n at, p o s zu k u ją c  
ch oćb y  je d n e g o  c z ło n k a  ród zrp y , ja k  w rze s zc za ł, p o d w ó jn ie  
w ra ża j,  bo  i p a ń sk ie j, i la c k ie j.

W a s y l  b y ł ch ło p em  m o sk iew sk im . P o c h o d z ił  sp od  sam e j 
M o sk w y . A  dusza m o s k ie w s k ie g o  ch łop a  je s i c iem n a  i p on u ­
ra. N ik t  n ie  o d g a d ł j e j  i p ew n ie  ju ż  n ie  o d ga d n ie . N ie  z d o ła ł  
je j  z ro zu m ie ć  w m leczny h e tm an  Ż ó łk ie w s k i,  ani p r z e m ą d ry  
k ró l S te fan , an i P o ssew in  —  p r z e b ie g ły  d y p lo m a la  r zym sk i, 
an i ca ryca  M aryn a , ani... la  osta tn ia . J a k żeb y  m o g ła  p r z e n ik ­
nąć z a w iłe  ta jn ik i n ie o d g a d n io n e j duszy b a rb a rz e ń s k ie j ta 
N iem k a  z p o ch o d zen ia  —  N a ta lia  v on  und zu R au m sb u rg  —  
có rk a  zu b o ża łe g o  b a ron a  k u r la n a zk ie g o , k tó re j z d a r z y ło  s<ę 
stać p a n ią  na O strogu .

(D .  c. n . ) .


